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Janiny j^aazyainskie j ur. 27 stycznia 190> r w sosnowcu, 

córki Floriana i «alentyny a u o mu kawieckie j »

sd urodzenia az do teraz mieszkam w sosnowcu* Wykształcę— 
nie posiadam niepełne śreunie w zakresie o klas fcim n., 
z porodu śmierci ojca nie miałam bowiem możności kształce
nia się dalej, musiałam iść ao pracy* Przez dwa lata praco4" 
Wi»łam w fabryce ^unomentrów J.^ancucki i iyn w uosnowcu 
w charakterze maszynistki i biuralistki* Od lipCepada 
X923 r zaczęłam pracować w Prokuratura® przy sąuzie Po w, 
v, sosnowcu i pracowałam aj. do wybuchu wojny, ostatnio w 
cńarakterze et* rejestratora Prokuratury sądu Okręgowego.

Mój adres;4l-20v sosnowiec, ul.

vł oicresie przedwojennym należałam do ZHP, byłam również 
członkiem LOP i higi morskiej oraz Związku hawod.Pracowni*" 
ków prokuratury.

Przygotowanie do obrony kraju przechodziłam w ZHP oraz na 
kurstca obrony przeciwlotnieaej i przeciwgazowej, ukończy
łam także kurs strzelecki Pw.

„.o wkroczeniu Niemców w 19^9 r uo pracy w Sr o kur a tura e 
nie zgłosiłam się, pracowała tylko moja siostra Aurelia 
w prywatnym przedsiębiorstwie i ona utrzymywała matkę i 
mnre. Mam Prac w wytwórni walizek i tornistrów Piechockie* 
go v. .osno. cu, będącej pod komisarycznym zarządem, podję
łam dopiero wtedy, &dy groził mi wyjazd na roboty do Nie
miec. Pracowałam tam w cńarakterze pracownicy fizycznej 
uic uo wyzwolenia, pomagając sobie trochę hanal&m walizka
mi, które umożliwiano nam czasami tanio kupować.

Jeszcze w i 9.>9 r Józefa meus iLtóai&i&uii popularnie "Ziutka” , 
która mreszkała w oąoiodaiji bloku (przy ul. Jagiellońskiej 
nr j) i ozęsto przechodziła aoinaszego domu (mieszkałam 
wraz z matk* i sióstr,. Aurelią), zaproponowała mi bezpłatny 
pracę w tzw. ziucnni ula bieunycn. kuchnia ta mieściła się 
w sosnowcu przy u l, kościelnej, prowadziła ją Jadwiga Ra- 
ueoka. Przyjęłam tę pracę, a polecała ona na wydawaniu 
obiadów. Praoę kons^iracyjną zaczęłam wkrótce po rozpoczę
ciu się wojny w 19oy r, ^ole^ała ona na odbijaniu na powie
laczu '• gazetki", której Klisze przynosiła mi meusowna* 

yj Odbitki odbisrała oue tanie meusówna i częściowo Janina Ba
jołek, sąsiauka, która rozprowaozała je w magistracie 
sosnowieckim, guzie pracowała.

Po pewnym czasie ;*eeOwna wtajemniczyła mnie i srostrę, 
ze należy do komórki konspiracyjnej tyDN i zapytała nas, 
ozj. chcj.aA.yoyomy także należeć* Po wyrażeniu przez nas zgody, 
zostałyśmy zaprzysiężone przez J.^adeck^. Początkowo pole
cono mi zapisywać drobnym pismem na Karteczkach wszelkie 
pogłoski dot. zacno w y w ani a się Niemców na naszym terenie,
, liczenie^przejezdzaj^cych poci4eów z wojskiem i taborem 
(obok bloków jest stacja kolejowa) oraz innych

yf danych# Po zapiski te początkowo przychodziła Ćwierkówna 
(nić żyje) a następnie na oawrót informacje zaczęto przy— 
nosić uo mnie, a Odbierała je meuaówna. wtedy tez dowie
działam się, ze organizacja nasza nazywa się "Orzeł Biały * *

Relacja
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(relacja J*Ataazymiaskiej) 
tr*2» jA^M̂ y! ^

Przeprowaazana była róvaii«ż akcj^poiaóey" jewcoa wojennym 
i pamiętam, że pierwszy paczkęYwy słałysmy 2 kojcem marca#© r 
£ • czasu wy si sdlsaia nas z eloków w naszym ioiH  kilkakrot— 
nie nocowały różne kobiety, p r zy prowaszane przez meusównę*

Laia 28 . 0 *1 9 4 1 , po uprzednim aamawianiu na^ ao podpisania 
"Yolkslisty %wo uttC oumowy wysiedlono nas z bloków przy 
ul*Jagiellońskiej do Bobrownik i skierowano ao jakiegoś 
rolnika, wtedy były to ostatnie wysiedlania z ła&odniejszych, 
w uast ̂ nyck  rozdzielano rodziny - miody oh i  żarowych 
oaazieinie, a starych i chorych wywożono gazie indziej*
* Bobrownik uciekłyśmy i na podstawie zaświadczenia 
z pracy siostra moja uzyskała zezwolenie na zamieszkanie 
za aiatkj i maioaMitii ze mną w sosnowcu w odnajętym pokoju, 
tylko jako podnajemoom* Przez parv ty^od&i nocowałyśmy 
u sąsiadów lub na atrycnu, az o on j .tł nam mały pokoik 
w iiosnowcu przy ulicy obecnie Bieruta nasz znajomy i tam 
mieszkały omy uo koj«ca wojny* 2>aruz po wyzwoleniu wróci
łyśmy uo swojego mieszkania, który opuścili mieszkający 
tam volksdetteChe»

duzieo tak w 1^41 rt meusówna zażądała od nas, abyśmy podały 
m | «  pseudonimy, przyjęłam wówczas pseudonim "Jo la ", po
wiedziała również, ze wszelkie polecenia i materiały 
otrzymywać będię wyłącznie od niej 1 od koniecznej# Od tej 
chwili otrzymywałam zapieczętowane koperty z poleceniem 
doręczania icn pod wskazanymi adresami, przewaznie nosi
łam je do 8Wiktora** (oieaienigowski) zam, w Sosnowcu, 
uł* dtaropogot.ska i ao koniecznej, zawoziłam również na 
ul*Prostą w óosmoweu maszynę ao pisania, a także raz 
by ..o-m u isinkówny w pracy*

imia 2o lub 21 maja 1942 (nic ‘pauiiętaiu dokładnie) przyszła 
do mnie konieczna i wręczyła mi zapieczętowany niebieska, 
kopertę z poleceniem oddania jej następnego dnia rano 
Zeusównie* udy zgoanie z poleceniem następnego dnia rano 
udałam się do Meusówny zastałam drzwi zamknięte* Po 
dłuższym dobijaniu się, zeszła^ piętro niżej ao naszej 
wspólnej znajomej i ta wówczas zakomunikowała mi, ze 
meueównę zaorali Niemcy poprzedniego dnia wieczorem* 
dowiedziawszy się o tym pobiegłam ao koniecznej, a tam 
okazało się to samo* >iostrażnica koniecznej oznajmiła 
mi, że ciocię zabrali Ciency, wszystko znaleźli pod set? 
desem w ubikacji i niech pani tu nie przycnodzi# iłie wie
działam komu odaać "l is t ” . Pojechałam do "wandy" do Bę- 
azina, matka jej •  , że ta v,yjecnała» poszłam
więc do ■* tfanki ' (i* selekt a),, lam powiedziano mi to samo — 
wyjechała* ->-0 powrocie uo wosnowca poszłam do aieiaieni— 
e,owskiec.o i oddałam jemu* oczywiście rosiłam to b*ostroż— 
nie, klucz c,

ęiąk opowiadała sąsiadka meusówny, mieszkająca naprzeciwko, 
wieczorem pod nieobecność meusówny w domu, weszli do jej 
mieszkania siemcy* Przy jej mieszkaniu znajdowała s ię  
pralnia, w której prała s ^siadka z II  p» i od groźby
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• w.t_
(relacja. J *Eadz,ymińskiej)

aresztowania jej, gdyby powiadomiła meuaównę o ich u niej 
bytności - pozwolili jej ouejsó do aomu* meusówna wraca
jąc wieczorem ao aomu wstąpiła a o sklepu w I bloku, a po 
wyjęciu stamtąd spojrzała na swoje okno i ze zdziwieniem 
ujrzała tam światło. <róciia ao .sklepu i oznajmiła o tym 

sklepowej i mimo, ze wydało jej się to podejrzane poszła 
do domu* Zanim jednak weszła zapukała ao sąsiadki i spy
tała, czy ona nie wie, kto tam u niej jest* Ponieważ 
pierwsze drzwi ma (do jej przedpokoju) z korytarza już 
zdążyła ©tworzyć, jaj sąsiadka, stojąca twarzy do otwartych 
drzwi spostrzegła, że na moment ukazał się tam jakiś 
męzczyzna, eze^o ,aeusówna stojąc do arzwi plecami, nie 
wiaziała, sąsiadka się więc roześmiał!*, myśląc, ze 
Meusówna dała komuś Klucze i nie zwróciła jej uwagi na 
to, ze tam ktos jest.

w jakiś czii© po aresztowaniu ^eusówny otrzymałyśmy ou 
niej z więzienia w mygłowicach gryps* Przyniosła mi go 
ao domu jakaś kobieta* By i. to sztywny nieduży biały Karto
nik, aa nim czarnym ołówkiem napisano kilka zdań* Pamię
tam tylkoi u mnie nic nie znaleźli, was nie znam, marzę 

i mogła z Iflhealre Chleba Ukroić kromkę# Jeśli możecie 
przyślijcie paczkę przez óle**kę ( Lisów ska)L, także sj%- 
sisaka z bloków)* Paczkę posłałyśmy* mniej więcej w tym 
czasie polecono nam włamać się do mieszkania meusówny? 
oowiem dała znać, ze ey tam jakieś materiały* Pierwszy 
raz poszła moja siostra "Lema" z sąsiaaką Sakowiczom %«. 
sic nie znalazły, po para aniach poszłam ja. Zauważyłam 
wiszące lusterko w oprawie z jakiejś masy* Zaczęłam 
pouwazaó ramkę uose elastyczny i wyczułam, ze cos tam 
j<®*t. istotnie po chwili uaało mi się wycisnąć spod 
lusterka &rufe,( kopert?, który następnie zgounie z polece
nie^ soręCZjłam,aozorcy bloków Skibińskiemu, ou którego 
<fl.ia>ł— ouebru^jakis mvzczyzna# Później dowiedziałam się 
oa lisowskiej, ze ^eus wysłali do Oświęcimia i jakoby z ca- 
iym transzo, tern została oaesłana do "łaźni" • juo wiedziała^ 
się fcakze, ze szukano "uwócń sióstr", mieszkających n a 
przeciwko meusówny, prawoopouobnie nas* myślę, ze uniknę
łyśmy aresztowania dzięki wysiedleniu nas z bloków*

•to aresztowaniach ze zrozumiałych względói nie utrzymywa
łyśmy z nikim żadnych kontaktów, bojąc się, ze może 
jesteśmy obserwowane* Potem chorowałam poważnie, aostałam 
na tle nerwowym owrzodzenia dwunastnicy«

io wyzwoleniu zgłosiłam ©ię natychmiast do Prokuratury 
w sosnowcu, gazie pracowałam ao .w*-li#5w r, a następnie 
przeniesiono mnie ao Prokuratury *ojewóazkiej w -t-atov ioach* 
w której pracowałam w charakterze kierownika sekretariatu 
do czasu pójścia na emeryturę t*j* uo l*iV'*ly65*

Sosnowiec, ania 5 czerwca lś7e r*
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R e i .122 .S I , O PWK

Radzimińska Janina ps, Jola

Sosnowiec

Ur. 2T*I.1905r« w Sosnowcu,córka Floriana i Walentyny z d.Kawieckiej 
Ukończyła 6 kl.gimnazjum w 1922r. w Sosnowcu,
Pracowała jako biuralistka od 1922r. a od 1923r„jako rejestratorka 
Prokuratury Sądu Okręgowego, Była uczestniczką kursu PWK.
W czasie okupacji nie pracowała aż do roku 1943 ,kiedy groził jej wy
wóz na przymusowe roboty. Pracowała jako robotnica w Wytwórni Wali- 
zeko Mieszkała z matką i siostrą w Sosnowcu ul.Jagiellońska 3 a pc 
wysiedleniu na ul.Bieruta. Jesienią 1939r.została wciągnięta przez 
J.Meus do bezpłatnej pracy w kuchni dla biednych,która była lokalem 
kontaktowym tajnej sląskiej sieci PIK* Zaprzysiężona została przez 
J,Radecką. Początkowo odbijała na powielaczu gazetkioktórych klisze 
przyniósł J.Meus. Jola była informatorką siatki wywiadowczej PWK (
( nuin.dane z terenu stacji kolej. Sosnowiec, płd.obok której miesz
kała), Uczestniczyła w akcji pomocy jeńcom wojennym - pieswsze pacz
ki I II ,1 9 4 0 r , oraz dostarczała kwatery dla kobiet z konspiracji przy
prowadzonych przez J.Meus. Od 1941r.otrzymała przydział łączniczki 
0 II  K .O . , obsługiwała M.Konieczną do "Wiktora", a Siemiginowskiego. 
Po zaaresztowaniu J.Meus w maju 1942r.zaprzestała pracy konspiracyj
nej. Ważnym szczegółem jej pracy było niebezpieczne wydobycie z zapie 
czętowanego przez gestapo mieszkania J.Meus materiałów konspiracyj
nych K .O . - Po wojnie pracowała nadal w Prokuratirze w Sosnowcu 
potem w Katowicach do 1965r.- Adres obecny Sosnowiec ul, „ i

Zbiory E.Zawackiej - rei.własna J .R . Wzmianka w rei.siostry A.R« i 
w rol.T.Delekty.
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O ś w i a d c z e n i e por..

Wiadomo mijże siostra moja "Jola", panina Radzymińska, Tiyła łącznicz

ką pomiędąy Micfcaliną Konieczną,^s^alina",kierowniczką sieci wywiadu 

WSK Okręgu Śląskiego z siedzibą w Sosnowcu a mjr Antonie Siemiginowskim 

szefem Oddziału I I  Komendy Okręgu Śląskiego,Przynosiła de niego materia

ły o M .Koniecznej „

30*września 1977 r /- / Aurelia Paździerowa 
z i ,  Radzymińska

Gliwice,ul.

Stwierdzam zgodność 
odpisu z oryginałem
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O ś w i a d c z e n i e

'flódomo fsifże siostra soja V o l » M, Janina Baazymińska, była łącznicz' 

ką jCO*ifd% kaeaaliną Konieczn t,pswrlalinaM,kierowniczk4 sieci wywiadu 

ISt Okręgu śląskiego z siedzibą w Sosnowcu a mjr Antonim Siemiginowskim 

szefem Oddziału II  Komendy Okręgu śląskiego.Przynosiła do niego materia* 

ły oi M.ieniecznej.

i 30.wrześni* 1977 r

/I

/- / Iwrelis Paździerowa 
z d . Radzymińska

Gliwice,ul.

Stwierdzała z g o ^ J  •• 

odpisu z oryginałem

$ u } h < £v-v-W n 4 Pp
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O ś w i a d c z e n i e

V»i:;ś0 H30 rci,że si®stra woja "Jola**, panina Raeizywińska, była łącznicz

ką poaigasy kicbalin^ Konieczną, jsss "Halina" , kierowniczką sieci wywiadu 

t»SK Okręgu kląski ega z sieezibą w Sosnowcu a »jr  Antonia Sie*iginowski» 

szefea, Oaaziału I I  Eonenśy Okręgu Śląskiego.Przynosiła ao niego *ateria^ 

ły o( M.Ko»iecznej.

30 .wrześni» 1977 r /- / Aurelia Peźiziorowa
z i .  Roizyuińska

Gliwice,ul.

Stwierdzam zgodność
odpisu z oryginał0111
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